Z'KRAKOWA DNIA 29: MARCA 1g15 Roku WE SRODĘ: 


W dniu 24 Marca r.b, pamiętnym ro+ 
czmecą wstąpicaia na tron Nayiaśnieysze- 
go !mperatora Wszech Rossyy , religivny 
Wielkopiatkowy żałobny obchod, niedo- 
zwolił. w Kościołach Rzymskich: solennego 
odbycia medłow Ba uproszenie u Boga Za- 
stępow długieh lat i pomyślności dla tego 
Nayłaskawszego Ni onarćhy. Fo odbytetn 
więc wtym celu netożęństwie w Cerkwi 
wystawia Goeckiegoy Władzę krąiowe 
wraz z Obywatelami udały stę do Jw. Re- 
perata Poruceniki Dowodcy 6go korpusu 
Jermotow i na ręcę Jego złożyły naytzul- 
sze swe Życzemia dla Tego łaskawie opie- 


ipulącego się Narodem Monarchy. 


W wieczor z własney woli intasto zO- 


stało oświecone. 


„Z Warszauyd. 11 Maca.  - 
Reda Nayw*i»za temczasowa Xighwa War” 

szawskh:ego. | 
Przekonawszy się z rapportow s2do- 
wych, IŻ -nacer wielka iest liczba nienkoń- 
czonych z rzadow Prusliego 1- Austryac- 
kiego spraw konkarsoyvch i likwidacyy- 
mych; widzac, IŻ niepowetowane Z opoź- 
pienia tych spraw dla prywatnych i ogółw 
wynikaia szkody ; Fundusze bowiem mass 
pod zarządem administraceynym niszcze- 
14, Wierzyciefe nie mogą skutecznie wła: 


% 


44 


dać swym maiztkiem , a z tych maiący 
poznieyszą Jókacya W miarę stopniowego 
upadku funduszow massy, wystawieni są 
nawet na niebezpieczeństwo utraty kapita= 
łow , z każdym dniem wzrąsiai2CĆ; widząc 
oraz, iż większa część wspomuionych spraw 
iuż znacznie iest przygotowaną , iż nawet 
są dłużnicy mass, którzy pospiechu prāg= 
na, a to celem 'umowtenia z przekazać Się 


mianemi wierzycielami środkow satysfak- 


' eyi, iakie w abecnem położeniu zdałą Się 


dogadzać obęydwom Stronom. Upatfuise 


tedy. z edp strony ożnt korzyści sray s 
vera E spraw kotkaurmewych i D 


kwidacyysych , lecz też i z drugiey stro= 
ny malać wzgląd na ciągle jeszcze trwa- 
jące trudn, ści, lakte zachodzą w podno- 
szeniu kapitałow i sprzeduwaniu nierucho 
mości, pr gnac Oraz, aby prawidła w zglę> 
dem wynagrodzenia tak delegowanych sae 
du, iako też Kuratorow skutecznieyszą A 
nadużyciom zapobiegającą na SIENIE preye 


brały postac , stanowi co następuie: 


stanowiący Juristitium, nie będzie od 
wstrzymał postępu spraw kopnku1s0= 
wych i ligówidacyynych z rządow Pruskiee 


go i Austtyackiego nieukończony ch. Oba 
wiaązkiere jest M agistratul 1 urzędników są= 
dowych których się ta dotycze+ te sprar 
wv natychmiast rozpocząć; przyśpieszyć 
i załattwić, podług prawideł przepisanych 
dekretami królewskiemi 15 Lipca 2409 +6 


| rade 
Dekret Królewski zd. 15 Stycznia i$rg 
ad 


362 X 


Stycznia 1811 z dodatkiem następuiacych 


przepisow i z poniższemi ograniczeniami : 


Nayprzód, gdy wierzycielowi stosow- 
nie do Artykułu 18 dekretu 15 Lipca 1809 
na satysfakcyą przekazanem będzie acii- 
vum massy , przekaz ieszcze nie abpwięzu- 
ie dłużnika massy do bezzwłocznego za- 
płacenia kapitału; lecz wierzyciel: cierpli- 
wym bydź powinien do czasu, dopoki pra- 
wo kraiow.e ogólnie względem podnoszenia 
kapitałow nie wyrzecze. | 

Powtóre, co się tycze koHokacyi na 
dobrach nieruchomych, niżgy wypisane 
stanowia się prawidła: ` - 

a.) Dobra takowe we wszystkich ken- 
kursach maią kydz na nowo urzędownie 
oszacowane, wyląwsay zdarzenia , gdzie- 
by wierzyciele na dawnieyszey taxie prze- 
stali, i onę iednomyślnie przyięli. 


b.) Do sporządzenia takowych deta- 


xacyy, mianowicie co do dobr ziemskich, 
aia bydź wybierani detaxatorowie, oby- 
watele osiadli w tym samym powiecie, a 
przynaymniey w tym Departamencie, w 
którym dobra konkursowi podległe leża, za- 
mieszkali; lecz z temiż dobrami niegrani- 
czący, 120 każdey zaś w szczególności áe- 
taxacyi trzey detaxatorowie użytemi bydź 
maia. s 
- £) Takowych detaxatorow dwoch wy- 
biorą .Wierzyciele, większością głosow, a 
gdyby rowność głosow okazała się , tedy 
Sed tę rowność rozwiąże, na trzeciego zaš 
gdetaxatora własciciel dwoch k$błydatow 
sądowi poda, a sąd ieduego z pomiędzy 
tyga wyznaczy. Gdyby właściciel do tego 
wyboru nie stąnał; tedy wybor wszystkich 
trzech detąxatorow , przez więrzycieli, al- 
bo przez sąd, sposobem wyżey przepisa- 
bym, nastąpi. | 3 
d.) Tym detaxatorom sąd przysięgę 
Bykonać rozkaze, na rotę: ”' Jako dobra 
pod taxę przychodzące w miarę słuszności 
wedle uchwały ninieyszey tazować będę ,, 
„ e.) Dobra nieruchome taxowąne bydź 
mają według stanu, w iakim się znaydę- 
wały w r. 1803, który rok iako normalny 
przez ninieyszą oznacza sięyuchwałę.  Ta- 


xa ma bydź ustanowiona nie według ilości 


proweqtu „iaki w tym roku też dobra czy- 
pity , lecz według realney i -umiafkówaney 
Wartości, za iaką ohe istotnię w %ygiże ro- 


znawców. 


ku przedanemi bydź mogłsy. 

f).Co się tycze włażności nierucho- 
mych mievskich, iako te rzeczy rucho- 
mych w wszelkim konkursie do.taxy przy 
chodzących ; $ad nakaże stronom użycie 
Obowiązkiem będzie stron wye 
brać i sprowadzić tychże. Gdyby sirony 
nie zgodziły się na ich wybor, tedy sąd 
przez swoy wyrok onychże w liczbie do 
okoliczności stósowney wyznaczy. | 

g.j Ci zhawcy naywięcey w liczbie- 
trzech, a choćby ieden do każdego w szcze- 
gólności objektu wyznaczony, wykonaw- 
szy przysięgę na rotę wyżey przepisana ,¿ 
objekta do taxy przychodzące, wedle swęy 
znajomości i sumienia taxowąć będą. 

h.) Biegłym takowym maią bydź pła- 


cone diurny, a to w miąrę dziennego ich 


zwyczaynego I przyzwoitego prowentu, 
zawsze iednak z naywiększą oszczędno- 
ścią, którą sąd w wyznaczeniu „tych diur- 
now zachowa. 

'- 1.) Każde dzieło detaxacyyne wyżey 
przepisane ma się odbywać w przytomno- 
ści, sędziego, lub jnney osoby sądowey , 
do tego dzieła delegowaney. i 
| k.) W czasie adbywaiącey się deta- 
xacyj, albo po iey ukończeniu, teżeli przez 
tórąkolwiek stronę dostrzeżonym będzie h 
iż iaki szczególny objekt taxy potrzębuią- 
cy ocenionym nie został ; tedy taż strona 
w pierwszym przypadku żądanie swoie 
względem dopełnienia taxy wnieść może 
przed delegowanym na imieyscu detaxacy!, 
w' drugim przypadki wniesie toż żądanie 
de zupełnego sądu. Takowy wniosek Ue- 
legowany na mieyscu ułatwić iest mocen. 
Sąd zaś zupełny w pierwszym przypadku 
rezolucyą delegowanego, ieżli przez strony 
przyiętą nie będzie, rozwiąże; w drugim 
przypadku wniosek prosto do siebie uczy- 
niony zadecyduie. T 

1.) Kategorye pretensyyne reparacyi 

albo dezoiacyi dobr tyczące się, podob- 
nież iak kategorya rachunkow Dekretem 
Królewskim d. 15 Lipca 1809 przepisana, 
przed delegowaną od Sadu osobą udowod= 
nione, w Protokóle dostateczmie opisane, 


wraz z tymże Protokółem i przyłąCzoną 


delegowanego na każdeg przypadek opini» 
ią, pod roztrżąśnieaie Sądu odesłane, 4 


przez Sąd zadecydowąne zostaBą. 


Y gog Y 


m.) W dalszem postępowaniu Sad 


„przedsiębiorąc kollokacyą długow, dobra 


nieruchome obciążaiacych , OReż do całko- 
Witey tych dóbr wartości rozciągnie , czy- 
li raczey ta ką summę długow na tych do- 
brach ulokuie, iaka summa za całkowity 
tych dobr szacunek przez detaxacyą usta- 
nowionaą została. ) i 

n.) Po uskutecznioney kollokacyi Sad 
dobra ziemskie między wierzycieli na czę- 
ści summom ich kollokowanym korrespon- 
duiące , proporcyonalnie podzieli. 

o.) Od dnia uchylęnia ogólnego justi- 
tii do przeciągu iednego roku, a gdyby 
kollokacya po uchylońem juristitium na- 
stąpiła, tedy od tey kollokacyi w rok zo- 
stawuie się wolność spadłym wierzycielom 
łub właścicielowi Żądania sprzedaży ma- 
iątku nieruchomego przez publiczna licyta- 
cya, którym takowa przedaż odmowiotda 
bydź mie może. — A gdyby w ow czas 
cena wyższa nad detaxacyyna za też do- 
bra ofiarowaną była, tedy dobrą przeda- 
nemi bydź powinny , ailość szacunkowe- 
go kapitału, cenę detaxacyyna przewvż- 
szaiaca, oddana Łydź ma na satysfakcyą 
spadłych wie.zycieli lub sodne — 
. p.) Gdyby zaś na terminie ostatecz- 
nym pr yszłey licytacyi, nikt wyższey ce- 
ny nad detaxacyyna nie ofiarował, lub 
gdyty w przeciagu roku bikt licytacyi nie 
Żadał, albo żadana gdyby bezskuteczna 
została ;tedy dobra według ceny detaxa- 
cyyney Wwierzycielom oddane, staną się 
nazawsze ich niezaprzeczoną własnością — 

$.2. W miarę wielości zaległych spraw 
w Derartamentach : Warszawskim i Po- 
zpańskim , przyw roconym będzie Wydział 
NI Trybunału, dla trudnienia się wyłacznie 


'ukończenietn spraw konkursowych i likwi- 


dacyrvnych , w Depariamentach: Kaliskim, 
Bydgoskim, Fłockim, Łomżyńskim i Lu- 
belskim zaymówać się będa M ydziały llgi- 
Yrybunałow w spomhianemi sprawami tak- 
że wyłacznie; — w Departamientach zaś 
Krakowskim, Radomskim i Niedieckim bẹ- 
dą też sprawy odbywane wspólnie z inne. 
mi sprawami. pisa 
$.3.1W sprawach, w których Sad 
stósownie do artykułu 19 Dekretu 15 Lipca 
1809 ostatecznie dla kuratorow nagrod nie 
wyznaczył , (iż Ruratorowie likwidować 


będa swa rależytość , Sad zaś takowe |li- 
kwidowane należytosci w proporcya pra- 
cy i podług svey 'rostropności w miarę 
funduszu niżey na to wskazanego roztrzą- 
śnie i oznaczy , nie zważaląc na układy, 
iakieby Łydź mogły wbrew dobremu. po- 
rządkowi między wierzycielami a kurato- 
rem , wzgiędem nagrody zawartemi. — W 
obszernych “sprawach mogą kuratorowie 
przed ich ukończeniem podawać cząstko- 
we likwidacye celem uzyskania kwoty u- 
miarkowaney a conto swych należytości. 
— Zaliczony im będzie rownie awans na 
gotowe expensa. W takichże sprawach 
odtad delegowani Sądu żadnych nie będą 
brali wynagrodzeń, a 2a prace dotad pod- 
ięte i kwalifikuiaee się w mysl artykułu 19 
Dekretu 15 Lipca 1809 nagrody im przya 
zwoite wyznaczone będą. —— 
„$. 4. Stosownie do prawa Seymowe- 
go 3 Grudnia 1811 użytym będzie do spraw 
konkursowych i likwidacyynych stępel pro- 
cessowy, iaka dochod dła skarbu; procz 
tego przy zatwierdzeniu planu. dystrybu- 
cyi, mocen iest Sad od schedy każdego na 
pewnych funduszach kollokowanego wie- 
rzyciela, biorac miarę z obszerności pra- 


"cy 1 waelkości massy pewną kwotę, nie- 


przect odzacz iednak w żadnym przypad» 
ku dwoch od sta, odciagnać i nakazał iey 
wvpłacemg*— Summy te składane będa w 
passie-saflcu ey i przeznaczone Sa na wy- 
nagrodzenie delegowanych Sędziow i Ku- 
rzetorów mass, ktćaży przez pilność, do- 
kłacpe i gorliwe pełnienie obowiazkow , 
zbliżyli dla wierzycieli chwilę satysfakcyi 
doprowadzaiac massy do stałego 1.doyrza- 
lego końca.-— Dopiere po skończeniu wszy- 
stkich mass S2d przedstawi kuratorów , a 
prezyduiacy delegowanych Sędziow Dy- 
rekcyś Nimisteryi Sprawiedliwości do wy- 
nagrodzenia, dołaczaiac obraz czynności 
każdego, iwykazuięc iego zasługi, a(lly- 
rekcya poda Cystyngwuiscych się urzędni- 
kow aaywyższemh rzzdowi 2 opipiią swą 
i proiektem względem sprawiedliwego roz- 
działu wspomnionego funduszu nagrod. — 

Działo się w Warszawie na Sessyi d. 


23 miesiżea Łutego 1815 roku. 
(Podp.) Wawreechi. 


Jal 
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Z Wilna d. 27 Lutego d k. 

- Dnia 24 t.m. po odbyłym tu noclezu, 
wyśzły oddziały jeńcow woyska Polskie- 
80, 379 ludzi szeregowych i 3 podofiice- 
"row , a zwoyska Włoskiego 30 żołnierzy 
12 podofficerow. Od ;iociu miesięcy w 
<iągłęy iuż oni sa drodze z Orenburga i 
prowincyy północnych, Pierwsi idą do 
Xięstwa Warszawskiego pod dowodztwem 
Porpcznika Borodowkina ; drudzy do Ra- 
dziwiłłowa, * 

Z Parvża d. 11 Marca, 

Monitor pod d.8 Marca udzielił pier- 
wsze wiadomości o wyieżdzie Bonadparte- 
go.zFlby i przykyciu iego do Śrancyi w 
«wyrazach uastępuiacych : 

"to dnia dzisieyszego nie mogliśmy 
donieść o wyłądowaniu Bonapartego na 
brzegi Prowancyi, ponieważ telegraficzne 

doniesienia, które naypierwey b tem do- 
niosły, nie zawierały źadnych szczegółów. 
=>» Bonaparte opuścił Portoferraję d. 26 ogo- 
dzikie 9,w wieczor pod czas spokojnego 
_ powietrza, *które aż do i Marca trwało. 
W siadł na bryg, z którym płynęły 4 in- 
ne statki, na których„enaydowało się 1000, 
a naywięcey A ióo ludzi, naymniey Fran- 
-cuzow , a większa część Polakow , Korsy- 
“kanow , Neapolitanczykow i Elbianow. 
Statki te żarzucity d. » Marca w odnodze 
"juan przy Canes kotwice, a woyska wy- 
siadły na lad. Około 5a ludzi udałó się 
tego zaraz dnia do Canes, i nalegali na 
"prezydenta tego miasta, aby udał się do 
"G6dnogi Juan, dla odebrania rozkazow 'od 
tego, którego naczelnym swoim jenerałem 
nazywali; lecz prezydent. sprzeciwił im 
się. Odebrał potem rozkaz, aby mna wie- 
czor miał 3600 porcyy chleba w gotowo- 
ści. Tegoż dnia pokazało się przed bra- 


gwardye zokolic do Frejus.- 


mami Antibes 1% ludzi , i żadali jako zbie» 


gowie z wyspy Elby bydź do miasta w 


puszczonemi. Jenerał Baron Corsin, szą- 
nowny i bliznami okryty woiownik, któ. 
ry w Antibes dowodzi, kazał ich zaraz 
rozbroić. 
i wezwał wimieniu Bonapartego twierdzę 


do poddania się; lecz został poymańy i 


uwięziony, Nakoniec przybył trzeci kom- 
missarz do dowodcy żądaiąc wydánia 15 
poymanych ludzi, i wezwał go w imie- 
niu Jenerała Drouot, aby z cywilnemi 
władzami do odnogi Juan udał się. Kom- 


"missarz ten zamiast odpowiedzi został tak- 
Že uwięziony. Nazaiutrz wysiadłe na ląd 
woyska udały się w.dregę ku Grasse; 


nieszły iednak. przez miasto, ale poszły 
bokiem do Migne, gdzie d. 4 w polu stå- 
nać miały — D. 2 Jenerał Morangier, któ- 


ry w departamencie Var dowodzi, zgro-- 


madził osadę z Draguignan i narodowe 
Wszystkie 
drogi, przez które wysiadłe-na ląd woy- 
ska miały z morzem związek tub przez nie 
powrocićby mogły, dobrze są Osadzone i 
pilnowańe. — List od Marszałka Masseny 
donosi, iż pod dowodztwem Jenerała Miol. 


lis posłał ku Aix korpus woyska, dlą 


przecięcia gostinca, którym wovsko Ro. 
napartego ciągnie. —— Jenerał Marchand 
zgromadził dostateczną liczbę woyskaą w 
Grenoblu, z którą podług okoliczności 
działać może. — Pierwsza wiadomość o 
tem zdarzeniu nadeszła d. 5 po południu 
do Pąryża. Monsieur poiechał tey samey 
nocy do Lyonu, gdzie d. 7 stanąć mu. 
siał. ,, A | 

Tenże Monitor donosi pod d. 6 zPa 
ryża: '* Telegraficzne © godzinie 8 1f% z 
rana w Lyonie datowane doniesienie, a 


| 


Niedługo potem przybył officer ` 


dı 


anawur os OR JU MAM 
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Pe przed południem tu nadeszłe , opie- 
', Że Ranaparte nocował zapewne wczo- 
rav w Bourgoing i zamyśla d. 40 w wie- 
Czor stanąć w Lyonie. ,, | 
Mamy oprocz tego doniesienia, z któ- 
rych pokazuie się, że Bonaparte znalazł 
wszelako stronnikow „i Że część woysk, 
z któremi Jenerał Marchand przeciw iego 


kupie postapił, częścią do niego przeszła, 


częścią się roózbiegła. 

D: 7 Marca Jenerał Desolles- wydał 
odezwę do narodowey gwardvi Paryzkiev, 
a Jenerał Maison, gubernator Parvzki, do 
zostaliacych pod iego rozkazami woysk, 


wzywaisć ie do wietności Królowi i wal- 


czenia poy EP kep Bonapar- 
temu. i 

Tegoż dnia zgetóynatzcih się także rą- 
da municypalna Paryzka, i iednomvslnie 
następuiącv adress do Róla uchwali'a: 

"» Nayiaśnieyszy Panie! Francva od 
powrotu W. K. Mci zaczęła znowu wolne 
oddychać ; publiczna i prywatna wolność 
uroczystym aktem konstytucyi zaręczone , 
kredvt podniesiony, porty otworzyły się 
dla handlu, rolnictwo ożywione, Zg0- 
dność pomiędzy władząmi ustalona, po- 
koy w Europie utwierdzony : wszystko 
rokowato Francyi szczęście, któregó tylko 
pod przodkami W. K. Mci kosztowała. 


Tey chwili używa cudzoziemiec dla spla- , 


mienia 6vecnością S$woia Naszey ziemi. 
Czegoż od nas chce? Jakież może mieć 
prawa, ten, kiórego tyrania uwolniła nas 
od wsżelkich względem niego obowiaz- 
kov 
się tronu, uwolnił nawet nayskrypulatniey? 
szych od przysięgi? (Czecoż szuka wna- 


szey Francvi, która „tak jdługo nędzą i 
Nayid- 


smutkiem trapit?  Nadaremnie, 


A Ó p . M 
;ten, który przez swoie zrżeczenie 


śnieyszy Panie, łożysz od roku nayszla- 
chetnieysze usiłowania, dła zatąrcia tylu 
wielkich nieszcżęść ; ieszcze nam zawsze 
dokuczają, i on leszcze raz odważa się 
stawać przed naszemi oczema! Chce ie» 
szcze raz dla powetowania naszey straty, 


"wybor młodzieży poświęcić swey dumie 


w lodowatych krainach Rossyi lub w nie- 
urodzaynych gorach Hiszpanii.  Maż ie- 
szcze raz swiat 'gorzeć płomieniem, dže- 
by powtornie ściagrąać Swiat przeciw Fran- 
cyi!  Tylą krwi zbroczonv, pragnie ie« 
szcze krwi, i chce synow Frarcyi pogrą+ 
Żyć wdomowev wovnie! Mniema może, 
iż pizdy nie znudzi ani łagodności klimas 
tu, ani cierpliwości narodu, który dosyć 
okazał się powolnym zapóominaiąc o nim ! 
Dzięki Opatrzności, oddycha on nakó- 
niec znowu wolno pod oycowskim i opies 
kuńczem cządem dawney i prawey naszey 
Dynastyi "Każda chwila, Naviasnieysży 
Panie, oznaczona iest Atina, czuciem 
W. R.Mci dla Francuzew ,i zaręczeniem naż 
szego syezdini publiczney wolności; każde 
słowo W. KR. Mci powtarzaneiest ZTOozZrzeWwa 
nieńiem ; każdy czyn W, K. Mci oznaczóa 
ny iest miłością do Twoich poddanych 4 
życzeńiem przvtłumienia roztyrek domos 
wych. Jakoż niema pomiędzy nami niko- 
go, który niechciał»y umrzeć u podnożke 
tronu w obronie swoiego Króla, Tudwika 
Poźądanego. Tak iest, Nayiaśnieyszy” 
Panie, poprzysięgamy to. Ta przysięgą 
nie iest tylko nasza, ale każdezo: Francu= 
za, który kocha honor, swoiego Króla; 
swoią ©yczyznę i swoią Mińiliia, — W 
Ratuszu Patyzkim d. y Marca 1815. - 
"(Tw nafigpuią po:tpósy. ) 

Gazeia Frańcyj zawiera sph „8 bi m; 

co następtie : | 


-1 Xe Kondeusz;, okryty tyle X..3 
ile ua ków laty, udał się wczoray do 
Króla, efiaruiąc mu na nowó swoią rękę 

. Í szpadę; W fBohatyrze tym wysokiey fa- 
milii płynie ieszcze iak w młodym wieku 
szlachetna krew. 

"Kże Orleanu pożechał Gzis o godzinie 
tı do Monsieur. 

-?Za Xeiem Angoułeme, który poie- 
chat de Bordeaux; posłanó gońca z u- 
wiadomieniem go co się w poludniowey 
Francyi stało i ażeby się wrocił, J. Rró- 
lewiezowska Mość z malżonką swcią 0- 
czekiwany zśterh iest co chwila w Paryżu, 
i uda się potem na granice państwa , gdzie 
ieso obecnóść bedzie potrzebna. 

% Wszyscy Ministrowie Krółewscy zgra- 
madzaią się dwa razy dnia u Król. domo- 
wego Ministra Hr. Blacas. 

b Znavduiące się w Paryżu korpusy 
gwardyi Królewskiey, gdy dowiedziały 
śię owylądowanii: Bonapartego do Fran- 
cyi; oświadczyły nieograniczone swoie 
pyzywiązanie de Ńróla i Domi Burbonow. 
Zołnierze maiący inż urlopy, óświadczy- 
Ji, iż ich nie użyia ; wielu prosiło © po- 
zwalenić udania śię ta óchotnikow. Do. 
świadczemi pałaią chęcią potykania się i 
nauczenia młodszych towarzysżow zwy- 
ciężenia, ” ; 

Ministeś woyny; Marszatel Soult 
wydął dő kpc hasiępuiący razkaz 
dzienny ; 

„5 zołnietze i Czlowiek, któty W ð- 
cżàch ćałey Europy złożył niedawno pizy- 
Właszczoną sdis władzę; którey tak nie: 

śzczęsiie używał, Bonaparte wszedł ha 
ziemię Frabeuzka , któwey higdy hie powi: 
biet był widzieć. Częgoż oh chce? woy- 
ny domowej ; czegoż szuka ? zdraycoów į 


-d. g do Paryża doniesienia: 
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gdżieź ich zńaydzie? czyliż w żołnierzach, 
których tak często oszukiwał i poświęcał, 
nadużywaiąc ich waleczności? czyliż na 
łonach familiy , które samo iego imie stra- 
chem przeraża. Jakże Bonaparte może ty- 
le mami pogardzać , ażeby sądził, iż my 
prawego i kochanego Monarchę odstapie- 
my dla dzielenia losu z człowiekiem, któ- 
ry nie ięst niczem więcey iak tylko awan- 
turnikiem. Tak mniema niebaczny : i 0- 
statni iego szaleństwa zamysł, iasno. się 
wykrywa. Zołnierze! W oysko Francuz- 
kie iest w Europie naywalecznieysze,bydź 
także powinno naywiernieysze. Na głos 
oyca swoiego ludu, godnego dziedzica 
cnot Henryka wielkiego, zgromadziemy 
się pod znakami Lilliiowemi. Wielki ten 
Król sami wam przepisał obowiązki, któ- 
rych dopełnić macie. Postawilna waszem 
czele Xcia, który iest wzorem rycerzow 
Francuzkich, którego szczęśliwy powrot do 
naszey oyczyzny, wypędził przy właściciela 
tronu, a który dziś przez sweią obecność 
jedyną i Ostatnią nadzieię iege zniszczy, 
— W Paryżu d. 8 Marca 1815. 
(Pod.) Minister sekretarz Stanu 
woyny 
: Marszałek Sowlt. 
Monitor pod d. 10 zawiera nadeszłe 
Aa | 
8 Telegraficzna wiadągęość «danosi, 
że Monsieir d. 8 ztana stangl Lyonie. 
Hr. Roger Damas poprzedził gó tam 12tu 
godzinami. J. Królewiczowska Mość zna- 
laz} w woysku i mieszkańcach iednakową 
wierność i przywiązanie, których dali mu 
bayświetnieysze dowody. — Nadeszły do 
rzędu list pod d. 5 b. m. z Gap donosi, że 
Bobaparie tego wieczora znaydewał się 
w Bolt, (o dwie mille francużkie ) Siste- 


TON. 


X 
„Woyska iego ciągle w drodze się 
zmnieyszały, gdyż zostalący po wsiach 
Żołnierze są chwytanemi. Marszałek pol- 
ny Rostolan, dowodca departamentowy, 
zgremadził brygady żandarmeryi dp Gap 


À poczynił rozporządzenia, ażepy zosadą 
sw Embrun razem 


ziałać mogły. ,, 

Znakomity podrożny , którego Bona- 
parte idąc do Grasse napotkał, był Xże 
%Monace „po którego minie poznawszy , iż 
mie ma ochoty z nim się wrocić, do- 
zwolił mu natychmiast w zamierzoną ię- 
chać drogę. 

Należące do osady Paryzkiey 12 le- 
giy piechoty i iedna jazdy gwardyi naro- 
„dowey zgromadziły się d.g b. m. na pla- 
cu karuzelowym i dziedzińcu Fuilleries. 
Xże Berry, w towarzystwie Jengrałow 
por. Maison i Dessolles i głownego. sztabu 
przedsięw ziął ich lustracyą, i iak się tyl- 
ko przed pierwszym szeregiem pokazał, 
„dały się zaraz słyszeć okrzyki: Niech ży- 
de Król! Niech żyie Xże Berry i członki 
Królewskiey familii, które za szeregami 
„powtarzały zebrane tłumy ludu. Gdy Xże 
Berry obchodził szeregi, pokazał | się Król 
z ganku i natychmiast ponowiły się okrzy- 
ki, zktórych Król ukontentowanie swoje 
oświądczył  Zaledwo przeciągnęły woy- 
ska, gdy lud skupił się około Xcia Berry 
na komu niedaleko ganku Królewskiego 
stoiącego, wyciągał do niego ręce i zarę- 
„czał oswoim przywiązaniu. Xże z roz- 
rzewnieniem odpowiedział na te dowody 
przychylności. 

* izba deputowanych, 
dy kassacyyny i inne, izba rachunkowa, 
Be. podały Królowi adressy ,Z wynurze- 


miem swoiego] przywiązania, które Król 
Xaskawie przyjął. Izbie zaś parow tak od- 


387. 


izba parow , są> 


3a M 

© wzruszony iestem uczuciami, |które 
mi izba parow wynurzyła. Spokoyność 
umysłu, którą we mnie postrzegaią, po- 
chodzi z przekonania 9 miłości moiego Ñ- 
du, o wierności moich woysk i wspiera 
niu obu izb. Co się tycze stałości, tę 
znąydę zawsze w przekonąnin dopełnieniz 
moich abowiązkow. ,, 

Pisma tuięysze egłosiły ieszcze nastę- 
puiące wyciągi z listow prywatnych, ze 
których „osnowę iednak nie ręczą : 

Z Lyonu d. 8 Marca. ” Nie wiadom 
mo dokładnie, gdzie w tey chwili znay= 
duie się - Bonaparte, ale poczynione są 
wszystkie $rodki dla.wstrzymania lego po- 
„stępu. Monsieur przybył tu dzis i ocze- 
kuiemy woysk z rożnych stron. Spodzie- 
wamy się, iż ta niepewność niedługo po- 
trwa. Czynności handlowe ustały. „s 

Z Genewy d. 11 Marca. ” Bonaparre 

„osadził Grenoble d. 7 w wieczor; | teraz 
znaydować się ma w drodze do Lyonu, 
gdzie rozrzugaią mosty [i gwardyą Naro- 
dową urządzają. W Lyonie oczekuią ma 
rodowey „.gwardyi z Marssylii, tudzież 
Marszałka Masseny i zostalących pod iea 
go. rozkazami woysk, Duch w Marssyli i 
ogołem w południowey Francyi iest nay- 
lepszy. W Marssylii noszono z naywięk= 
szym zapałem popiersie Królewskie po u- 
licąch. ,, 

Podług gazety Prancyj Król podpisał 
al. 7 Marca urządzenie, mocą którego in- 
stytut narodowy zwrocony iest do daw- 
nego kształtu, to jest „dzieli się na trzy 
oddzielne akademije, akądemiią nmieiętno- 
ści 4 akademiią Francuzka i akademiią Ba- 
pisow. Przy nowem tem urządzeniu od- 
dalone są z instytutu następujące członki ; 
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z pierwszey klassy | Guyton - Morveau, Car- wc} Duchowieństwa, zastępcą zaś iega 


not, Monge, Napoleon Bonaparte; z 
2giey: Cambaceres, Merlin, Roederer, 
Garat, Sieyes, Maury i Lucyan Bonapar- 
te; zzciey: Lakanal, Gregoire i Józef Bo- 
- maparte; nakoniec z tey: Malarz l*avid. 
Na ich mieysce |jmianowanemii są do aka- 
» demii  umieiętności : Cauchy, i Molard, 
Breguet, Duton i Chevreuil; do akademii 
Francuzkiey: de Bońald, de Bausses, 
Laily - Tol'endat, Xże Richelieu, Xże Pla- 
cencyi, Xże Levis, Hr. Ferrand i Hr. 
- Choiseul - Gouffier ; do akademii napisow: 
Letrenne, Raul - Rochette i Szczepan Qua- 
tremere. 
Z Szwaycaryi d. 12 Marco. 

Seym Szwaycarski w Zurich zwoła- 
ny wczoray rano nadzwyczaynie przez 
prezesa został, dla słuchanie nadeszłego 
z Genewy listu pod d. ọ Marca, w którym 
donoszą , iż Komaparte wszedł d. 7 Marca 
do Grenoblu i prosił rządu Genewskiego o 
przysłanie mu woysk posiłkowych. Seym 


przedsięwziął zaraz środki do utrzymania’ 


neutralności SŚzwaycaryi,.i rozkazał dwie- 
mia bataliionom Wodzkim, aby udały się 
na osadę do Genewy. 

4 Z Bruxelli d. 12 Marca, 


W Paryżu aresztowano wiele osób, a 


 woyska posłano na wozach do południo- 
wey Francyi. Bonaparte udać się miał ku 
Lyonowi. 
Z Sztołolmu d. 28 Lutego. 

w dniu spn: b.m. podług żądania 
~ poselstwa Prancuzkiego , odprawiło się w 
| futeyszym katolickim kosciele, żałobne na- 
bożeństwo Za Ludwika XVE. w obecności 
" ficznego zgromadzenia. — Dzis zagaiono 
seym zzwykłą uroczystością. _ Karol Bra- 


* bia Mörner obrany został Marszałkiem, a ` 


Arcy - Biskup Upsalski, Dr. Lindbiom, mo- 


Biskup zLinkóping, Karol Dr. Rosenstein. 
Wszyscy wykonali iuż przysięgę przed N. 
Panem. | 

Że Lwowa d. 14 Marca. 

( Z Gazety Lwowskiey. ) 
Przeszłego tygodnia rozdawane tutey» 
szey osadzie krzyże woyskowe. JW. Ba- 
ron Hiller, Jenerał dówodzący w Galicyi, 
kazał zeyśdź się oneyże na dziedzińcu do- 
mu jeneralney kommendy przywołał iey w 
stosowney przemowie na pamięć ostatnią 
sławną wyprawę woienną ,i wyraził Oney, 
że pobudki do dalszego chwalebnego po. 


stępowania, które znaydule: woysko w 
tym nowym dowodzie łaski N. Cesarza i 


Brola. 
Przeszłego tygodnia wyszły ztąd na 

inne przeznaczenie dywizye grenadyerow 

W ęgierskich Szpleniego i Beniowskiego, 


którę przez kilka miesięcy Stały tu osadą. 


£ Hanoweru d. ta Marca. 
= Xże Rejent raczył pułkowi huzarow 
Luneburskich nadać nazwisko pułku hu- 


'zarów J. Królewiczowskicy Bici Xcia Re- 


jenta. | f | 
Tworząće się korpusu strzelcow dwie 
kampapiie, mieć każda będzie po 150 lu- 


dzi, nie rachuiąc officerow , podoficerow 


i trębaczow. Pod czas woyny będzie ten 

korpus pomnożony, a pod czas pokoiu 

pilnować lasow i zwierzyny. | 
Oddział artyleryi posłany będzie, iak 


mowią, do wschodniey +Fryzyi. 


Wczoray nadeszła iu wiadomość © 
ucieczce Bonapariego z wyspy Elby. 
Ż Famburga d. 16 410rca, 
Przybył tu b; Vangeman Huygens, 
poseł Króla jmci połaczonych- Niderlan- 
dow przy miastach anzeaty ckich. 


"=p 


£ Dla rożnych nędznych - = 


OR KO sę 


"Z KRAKOWA DNIA 29 MARCA 1815 Roku WE SRODĘ. 


Po uwiadomieniu. Publicznośei , o 
składce wynikłey zofiarowanych faniow, 
sposobem Łotteryi w dniu 5g0o Marca r.b. 
'ua;korzyść cierpiacey ludzkości, za biłe- 


tami po 6 złp. opłaconemi; wy rywanych , 


dodatkowo się donósi, iż.zi 
nych 750 biletow wpłynęło $ieniędzy 4500 
złp. ofiarowanych na jałniużnę 58 złp. — 


j Razem 4558 złp. zktórey to percepiy na- 


stępuiącą uskutecznione Lystrybutę : 
Do Szpitala Sgo Łazarza 
FP. Miłosiernych nanay=' 
gwałtownieysze potrzeby 1000 złp. ) 


Na upłacenie w części, na- ) 
leżących zaległości wiey- ) 2000 
skim kobietom od utrzy- =) 
mywania dzieci - t,-. 1000 złp.). 
Pod rożrządzenie W JX- 
=+ Prałata Łancuckiegó : j 
- Dla Bonifratrow’ i- innych bie- °) 
dnych klasziorow >š - . 500 zł.) 


58zł.) 558 
Pod rozrzadzenię U.. JX. Mięroszęw-' 
skiego dla wstydliwych ubogich - 1000. 
"Na fundusz zuppy Kumfordzkiey u 
OU. hapucynow Od :g0 Kwietnia 


rozpocząć się maiący , podług od- 
dzielnego na to urządzenia - - 1000. 
mea w „mna 


Ogólna summa rozchodu zł. 4558. 
2 Strykowa d: 25 Lutego. 
Podprefekt 'owiatu Brzezińskiego do 
Szanownych Oficerow i. żołnierzy Fuiku 
Krakusow. | 
ile prawdziwe męztwo i nieustraszo- 
na odwaga przynoszą zaszczytu Rycerzo- 


wi ścisle pełniącemu obowiązek powołania 


swego» w czasie woienney wrzawy: tyle 


go uszlachetnia ludzkie i łagodne sprawo- 


. wanie się w tych drogich uciszenia po. bu- 


rzy nastąpionych chwilach , kiedy złoży- 
wszy oręż, pożądany pokoy miłego mu 
spoczynku dozwala, W obudwoch tych 
względach chwała wam słusznie zacni na- 
leży się Rycerze; w pierwszym iuż wam 


"go przyznał głos powszechny, w rownie 


oddaney woysku Folskiemu sprawiedliw 0- 
ści przez samych mieprzyiacioł; która jm 


- naywiększy honor czyni, w drugim mam 


za szczczęśliwego, że iako naczelnik po- 


wiatu idac nietylko za uczuciami własne- 
go serca i przekonania, jestem 1€5ZCZ€E we” 


X 


zwany od obywateli tego Powiatu, ae 
bym wam przez publiczne pismo złożył 
nayczulsze podziękowanie za wasze spo- 
koyne i łagodne obchodzenie się, w ciągu 
blisko pięciu miesięcznego w Powiecie na 
kwaterach pobytu. Jak daleko braterskie 
i miłe postępowanie wasze przez nąs oce- 
nione zostało, mieliście tego dowod w 
owym smutnym rozłączenia się z nami 
momencie, w którym przeniknieni nader 
słodką przyiaźnią waszą , od łez wstrzy- 
mać się nie moglismy. — Te więc, wsła- 


wieni w nadzwyczayney i naypamiętniey- 


szey epoce świata mężni Krakusowie, 
przyymiycie za hołd niezaprzeczonego sza- 
cunku i rckoymią sżczerey í prawdziwey 
ku wam wdzięczności, którey z imieniem 
Krakusow nie zagładzoną nazawsze w ser- 
cach naszych zachowamy pamięć. 


(Pod. D. Trzciński, 


2 Londynu d. 10 Marca 


Wyprawa nasza przeciw Nowemu Or- 


leanowi nie powiodła się n'estejy , i woy- ~- 


ska nasze musiały nazad wsiąść na okrę- 
ty. Oto iest urzędowe o' tem doniesienie: 

Z kancelaryś woienney d. Q Marca. 

-** Kapitan W ylly przybył tu dziś z 
listami od Jenerała majora Lamberta, któ- 
re zawieraią'w sobie szczegóły o działa- 
niach naszego woyska przeciw nieprzyia- 
cielowi w okolicach Nowego Orleanu. 


Woyska nasze pòd wodzą Jenerała majo- 


ra Kamp wysiadły w Szczycie Bajonny 
niedaleko Nowego Orleanu d. 23 Grudnia 
bez żadnego odporu na ląd. Pierwszey za- 


raz nocy po wylsdowaniu uderzył na nie 


pieprzyiaciel, lecz wszędzie odparty zo- 
stał. D 25 z rana przybył Jenerał Packen= 


ham i ebiął nad woyskiem dowodztwo. 


gto X) 


D. 27 rowno z świtem postapiły woyska | 


| 


naprzod, odparły nieprzyiacielskie stoyki 
aż o 6 mil angielskich odmiasta, gdzie 
odkryły głowny korpus nieprzyiacielski 
za szańcem 1000 stop wynoszącym , pra- 
we skrzydło o Mississipi, a lewe o lasek 
oparte maiącym. Dywizyia, którey po- 
wierzony był szturm nieprzyiacielskiego 
stanowiska, postapiła d. 8 Stycznia do at- 
taku, i przyjętą została ze wszystkich 
części linii potężnym ogniem. Jenerał 
major Packenham , który znaydował się 
na czele woyska, został nieszczęściem na 
końcu linii zabitv, i w tymże prawie cza- 
sie musiano Jenerałow majorow Gibbs i 
Keane dla ran odnieść z placu bołu. Wi- 
dok ten zachwiał woyska w postępowa- 


„nia, i lubo przez nadeyście odwodu pod 
-Jenerałem Lambert,'na którego dowodz- 


two przypadło; porządek przywrocony . 


został, i Pułkownik Thornton na prawem 
brzegu rzeki szczęśliwie działał, uznał 
iednak Jenerał l ambert "dla nieprzeby= 
tych trudności za potrzebne nie pona- 
wiać attaku. Woyska cofnęły się zatem 
do stanowiska, które przed attakiem mia- 
ły. Pozostały w tem stanowiska aż do 


18, a gdy odesłały ranionych, wyłąwszy - 


80, których niebezpieczno było przewozić , 
i władowawszy działa i potrzeby na okręty 
cofnęły się do szczytu Baionny, 
bez dalszey przeszkody wsiadły na okręty.,, 

Jenerał Packenham  obieżdzaiąc , 
we cwał liniią i zachęcaiąc do postapie- 
nia. naprzod, gdy podhiosł w gorę kā- 
pelusz, odebrał dwa postrzały, ieden w 
kolano, drugi w brzuch. Ostatni byg 
śmiertelny i umarł w krótce na ręku ie- 
dnego z swoich adjutantow w 37 rok“ 
Życia swego ; miał zaszczyt służyć pod 


gdzie . 


W gii X 


Xciem Wellingtonem i by? krewnym iego 
małżonki.  Woyska cofnęły się nie bez- 
nie'ądu, Nadzwyczayna gazeta przywo- 
dzi szczegoły nieszczęsliwey tey „wypra- 
wy: Liczba ranionych i zabitych wynosi 
386 ludzi zabitych , 1516 ranionych, 552 
zabłakanych , ogółem 2454 ludzi. List 
Jenerała Lambert pisany iest pod d. 28 
Stycznia z liniiowego okrętu Tonnant. Jeń- 
cy zostali wymienionemi. Jenerał Gibbs 
umarł także na swoie rany. Wiele na- 
szych ludzi zatopiło się w- Mississipi. 
Amerykańskie. woąysko pod  Jenerałem 
Jackson, które prz*musiło nasze do u- 
stępu, wynosiło 12,000 ludzi. Naywięk- 
szą klęskę zadały naszemu woysku A- 
merykaiskie wodne batterye, które kar- 


taczami strzelały, i 200 Kentuckich 
strzelcow. Wyprawa nasza popłynęła 
do Kuby, gdzie d. 6 Lutego stanęła. 


Mieyscowe przeszkody były nader wiel- 
kie: 50 łodzi z woyskiem musiały bydź 
przez wazki kanał da Mississipi ciagnio- 
ne. . Oddział eskądry „Admirała Cochra- 
ne zabrał flotyllię Amerykańską, 

W czoray wyszła odezwa Xcia Re- 
jenta przeciw rozruchowi, i 100 f. szt. 
wyznaczono nagrody, kto wyda spraw- 
cow tego razruchu. 

-Powszechnem iest mniemaniem, iż 
bill zbożowy w wyższey izbie znacznie 


ne z nią 


biła wrażenie, iak nadeszłe wczoray Y- 
rzędowe z Paryża doniesienie o wtar- 
gnieniu Napoleona Bonaparte zbroyną 
ręką do południowey Francyi. Jakoż 
bnntownicze poruszenia przeciw zbożo- 
wemu bilłowi, doniesienia o nie udaniu 
556 wół przeciw Nowemu Orleano- 
wowi, "zawsze  ieszcze niepewne za- 
twiefdzeńie traktatu pokoiu z Ameryką, 
ucieczka Bonapartege z Elby i połączge 
zamachy przeciw prawemu 
rządowi we Francyi, są w dżieiach W. 
Brytanii zdarzeniami, z których każde 
ściagać na siebie musi całkowitą uwagę 
publiczności. Chociażby nawet podo- 
bieństwem było, że Bonaparte ma pọ- 
taiemnych stronnikow we Francyi, uwa- 
żać iednak należy iego přzedsięwzięcie 
za tak awanturcze, że z zupełną iego 
zguba zakończyć się musi. i 

Parlament post:puie szybko w s$we- 
ich czynnościach, i byłoby przeciw iega 
powadze zważać ną krzyk: kup' pospol- 
stwa. Zreszta rozeszły się te iuż powię- 
ksZóy części przez przedsię zięte woy« 
skowe środki, i spodziewać się nalęży, 
iż w krótce zupełna spokoyność w stoli- 
cy pia doco zostanie. 


Stopnie Ciepła | i Zimna. | 


| Z f Dnia 19 Marca stopni zimna. — 
załagodzony zostanie i cena zboża do 72 — 20 — se a an" cw Mp! 
szylingow będzie zniżona. — 21 — —i — — = 38 
= D. u — ER S ” Ts a GB 
Nie przypominamy. sobie, aby kiedy Ar A „Aso: stopni ciepla t nA 
wiadomość w naszey stolicy, większe zro- — 25 = — — cze + 3,8 


DONIESIENIA. 


Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości. 
winaa, + ie 


Stosownie de przepisu art 118 Kodexu Cy- 
podaie do wiadomości pubłiczney, iż Trybunał Cywilny lwszey lustancyi 


RAE i 312 | c” Eu 


Dep: Luhelskiego, wydał wdniu 21 Lutego r.b- na powodztwo IPani Maryanny Tru- |77? 
szkowskiey, teraz na Czuhowie przy Lublinie mieszkającey , wvrok nakazuiący dalsze 
wyszukiwanie i udowodnienie nieprzytomności m;ża powodki ] 'aua Teodora frusz- 
kowskiego od ośmiu iuż lat z Łublina iako mieysca ostatniego zamieszkania oddalo- 
„nym bydź. maiące;o, poleciwszy dalsze «w tey mierze postępowanie Sądowi b'okoiu 

Powiatu Lubelskiego. W Warszawie d. 19 Marca r815. A FAME I 

| | | Longer Sekr. M* 

, i zA 


` 


4 Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości. Stosownie do. art. 118 Kodexu Cywilnego | 
$odaie do wiadomości publiczney, iż Trybunał Cyw. Dep. Lubelskiego wydał w dniu 

„'g6 Października r 1812 na powodztwo Jozefa Pikulskiego Obywatela miasteczka: Jie- 
"dłiszcza w rowiecie Chełmińskim wyrok przygotowawczy, hMakazuiący w skutku art. 

1320 i'następńych rodexu tywilnego, dalsze śledzenie i udowodnienie nieprzytomności 
Żony powoda Teodory z Michalewskich Pikulskiey od lat 3x 1iuż zmieysca ostatnieza 
-ìey zamieszkauia oddaloney. W Warszawie d. 10 Marca :8'5. | 

Francisześ Longer « Sekr. M. 
+ -Prezydent Municypalności Miasta Wolno Handlowego Krakowa, podaie do Publi- 

czney wiadomości, iż licytacya na trzechletnią arendę Folwarku mieyskiego Daywor 

z Cegielnią i Beszcz, od a Czerwca r.b. zaczynąć się maiącą, odbywać się będzie w 

- Biorze rrezydeata w dhiu 24 miesiąca Kwietnia r.b. o godzinie, 10 z rana. Cena fiskal- 

na stanowi się roczney arendy'w kwocie złp. 5952 w kurraucie Pruskiey monecie. Lì- R 
Cytanci maig bvdź zaopatrzeni w vadium złp. 594 gr. 6 dziesiąta czysć cenv hskulney 
wynoszące. Dalsze warunki w lat wolno przeyzreć każdego czasu w kalkulatuize 
mieyskiey. W Krakowie d. 17 Marca 1915. 

ic ży ae Zorzecki 

Kozdreyski. Sek. 


= - Nižev podpisany PisarzeAkt. Dep. Krak. w Krakowie w damu: Nr. 674 grzy ulicy 

. Mikołayskiey kancellaryą swoią utrzymuiący , tamże zamieszkały, ninieyszem do pu- 
bliczney podaie wiadomości, iż z mocy Kezolucyi W vs. Trybunału Cyw. Te tnst. Uep. 
"rak. dnia 20 Lipca 18i2 r. do L. 20433 zapadłey, dom murowany pod Nr. 409 przy 
. ulicy Rogackiey stoiący , po s. p. Janie Michalskim pozostały, a áa maloletnią potymże 
- spadły , dnia 4 Kwietnia r.b. w kancellaryi Notaryatu, iako na terminie stanow Czym 
ogod. gtey zrana więcey daiącemu sprzedany będzie ; maiący chęć takowego kupie- 

nia, winni będą vadium w summie 258 złp. 24 gr. iako rota’ część szacunku przed 

_ razpoczęciem się licytacyi w kotowiznie złożyć, owarunkąch zaś licytacyi w każdym 


czasie w kancellaryi Notarynsza niżey wyrażonego dostatecznie zawiadomionym bydź | P 
„można. Dan w Krakowie d. ı Marca 1815 roku. 4x" | sz 
e Andrzey Aojsowicz, Pisarz Aktowy Dep. Krak. : |-5 
Ninieyszym uwiadomia się, iż]; w skutek Rezolucył Wysokiego Trybunału Cyw, I. bi 
‘Inst: Dep. Krak. z dnia'g Marca r.b. do L 566 wydaney , dom częścią drewniany, częc `| b] 
`scia murowany w Rynku miasta t/ziałoszyc Ptu Szkalbmierskiego pod Nr: 34 stojący, | te 
zacząwszy od summy 4,650 złp. szacunkowey na dńiu 5 Kwietnia r.b. iako terminie | „i 
przygotowawczym publicznie sprzedanym zostanie, gdzie życzący: sobie tego kúpia w 
vadium iotey części szacunku zaopatrzeni stawić się zechcą, i tam odalszych kondya Te 
cyach zaiaformowanemi zostaną. Dan w Szkalbmierzu d. 24. Marca 18:5. rokue- —. l P 
g Amoni Kawecks, Not. pubi, tts Szkuśb. | 6 
: = | a. 
| 3 


